
W  Sobotę si. Lutego Igi/*

W i a d o m o ś c i  n g r a n i c z n e .

A  ai e r y  fe a H i s z p a l iąka.

O  niedawnych wypadkach na granicach 
B r a z y l i i  i w ow cy części A m e r y k i  H i s z 
p a ń s k i e j ,  która na lewym brzegu  rzek i l a  
P l a t a  leży , um ieściły gazety L >; nr d y ń sk  i e 
rozm aite rozumowania i uwagi- Z  tego wszyst
k ieg o  interessnie nayw ierey poniższy l i s t  p e w -  
n e g o . ' we dł ug  własnbgo tw ierdzenia w L o n 
d y n i e  o s i a d ł e g o  B r a z y ł i y c z y k a ,  do wy
daw cy gazety Londyńskiey T i m e s  pisany :

W  L o n d y n i e  dnia l 5go Stycznia 18*7,
M ości Pan ic 1 Lubo ręliodzielniane p ł-d y  

A ngielskie w  H i s z p a n i i  ciągłym  ogranicze
niom i  zakazom podlegaią , p rzecież zdaie się, 
ź e  W P an  w  A n g l i i  liberalny użytek z  p ło 
dów H iszpańskich czynisz ; artykuł b o w ie m , 
który  oczyw iście z  H iszpańskiego pióra pocho
d z i* ) ,  w  (gazecie Londyńskiey) K u r y  e r z e  z  
dnia t3 g o  t. m. um ieszczonym , a dnia następu
jącego we w szystkich gazetach L o n d y ń s k i c h  
3. przyiaźnenai uwagami powtórzonym  został.

B ed aktorew ie gazet Angielskich powinni 
byli , iak się nam zdaie, w nioski sw oie ob- 
winianiące zam iary Gabinetu B ra zy liy sk łe g o , 
przynayroniey tak długo za w ie s ić , dopókihy ©- 
św iadczenia, k tóre w kroczenie w oyska P o rtu 
galskiego do Kraiu M on  t e y i d e o ń s k i e g o  bez 
wątpienia za sobą p o ciąg n ie , do A n g l i i  nie 
nadeszły! K ról P o r t u g a l s k i ,  który w ów czas, 
gdy cała E u r o p a  za m ilk ła , odw ażył się o- 
p rzeć  w p ływ ow i B o n a p a r t e g o  tak d a lece , 
że  w ystaw ił na utratę ko ro n ę, aby sławę 
swoią i obow iązki z  A n g l i i ą  zaw arte utrŻy
zna ł ,  bezsprzeczn ie zasłn gu ie , aby iakow e kol- 
w iek bądź dom ysły o iego stale rzetelnych

* )  W  tyra, całłiiem na stronę H i s z p a ń s k ą  brzm ią
cym; artykule, iak najdotkliw iej- ganiono postę
pek D w oru  P o r t u g a l s k i e g o  , a- m iędzy in- 
nenu tw ierdzono: źć w H i s z p a n i i  ty lk o  ieden  
g lo s  p an u je, k tóry wo l a :  •„ 'W o y slio  Portugal
skie w k ro czyło-w  M o n t e v i d e o  na ziemie na
szą; w targn ijm y do P o r t u g a l i i ,  i ustąpm y  
z  lam lad w  tedy , gd y  ono- z  naszego K raiu u- 
stjp i, “

postępkach zachodzić m ogące , raezey na ieg® 
stron ę, aniżeli przeciw ko niemu tłumaczonems 
były .

Gabinet R i o - J e n e i r s k i  żadną miara nie 
m oże mieć zam iarów rozszerzen ia granic sw oich; 
lecz wcale niezaw odnie ma praw o spokoyność 
onychże zabc-zpie. zyć , a to tem bard ziey , że  
o  liniie graniczną południow ych P ro w in cji B ra
zy lijsk ich  ku rzece  l a  P l a t a ,  p rze z  d ługi czas 
m iędzy obydwoma Państw am i. spory zachodzi
ły- Jedyne ro z s z e rz e n ie , którego  B r s z y l i i a  
potrzebuie, iest -to , k tóre  iey rostropna i świa
ta polityka M onarchy oneyże nadarzyła , gdy 
tehźe porty sw oie handlowi w szystkich Naro
dów o tw o rzy ł, Sąd In k w izycji zn ió s ł, tole
ra n cję  religijn ą ogłosił, i liberalnym  sposobem  
starał się przynęcić kunsztm istrzów  i osadni
k ó w , m ogących poinniżać pomyślność Państwa, 
które dalekiem będąc od.p®trzeby rozszerzen ia 
granic sw o ich , nie c ierp i na m cze m , iak tyl
ko na ludności. /

Powińnibyśm y przeto ( powtarzam ) sądritf
0 zamiarach K róla  P o r t u g a l s k i e g o  dopiero 
z  ośw iadczeń, k tóre ón niezawodnie o g ło s i, a 
nie z o d e z w , wydanych bez wyrażenia m iey- 
sca i daty. B ez wątpienia będą i  w ielkie Mo
carstwa , które H i s z p a n i i a  ża  pośredników  
w e zw a ła , tego  ©świadczenia czek a ć, nie wyia- 
wiaiąc się przed czasem  z przesądam i, które 
się z charakterem Sędziów  polubow n ych, iaki 
piastować m aią, żadną miarą p ogodzić n ie da
dzą.

O to są tym czasem  niektóre f  a e t a :  W  ro
ku 181 i F kiedy miasto i kraina M o n  t e y i  de© 
Koronie H iszpańskiej ieszcze  podlegały, i od 
powstańców B n e n o s - A y r e s k i c b  napastowa
ne b y ły , żądali Gubernator M o n t e v i d  e o ń s k i
1 Rejencya K a d y x s k a  iak nayusilniey w spar
cia od woyska P ortugalskiego; w  skutku teg© 
wysłano tam oddział tegoż w oyska, który po
sunął się  aż do M a l d o n a d o ,  i  byłby podobno 
wszystkie P row m cye B u e n  o s - A y  r e s l t  i e ber
łu Króla H iszpaiiskiego znow u zh o łd o w a ł, 
gdyby nie Gubernator M o n t  e v i d e  o ń s k i  , 
który b ez poprzedniceego uwiadomienia tegoż 
woyska i b ez przyczynienia się oneguź (chociaż 
w szystkie ie a® działania w cisu n e wspólni*



3 »im  um ówione b y ły ) , z Juntą B u e n o s - A y -  
r e s l i ą  spiesznie zaw arł traktat, w  którym się 
za  zaniechanie kroków  nieprzyiacielskich p rze
ciw ka M o n t e y i d e o  , wóysko Portugalskie 
do odw rotu skłonić obow iązał , p rzezco  ta
kow e na napady powstańców w ystaw ił. K ról 
P o r t u g a l s k i  pomimo tey bezw zględności', z  
iahą sobie z n’ m postąpiono , odw ołał natych
miast woysko sw oie', i d a ł p rze z  to oczywisty 
dow ód (o którym by teraz bynaymniey zapom i
nać nie należało), iż  iego  iedym m  celem^ było 
dopom odz K rólow i H i s z p a ń s k i e m u . ,  nie zaś 
wpadać do K ralu onegoź. Skutek tego odw ro
tu w oyska P ortugalskiego b ył taki, źe powstań
cy w  kilka m iesięcy potem  M o n t e  v i d e o  na 
now o obiegli, i w  krótkim  czasie zdobyli. T en  
postępek Gubernatora* w  M o n t e y i d e o ,  przy
pom ina nam ową e p o k ę , gdzie  G abinet, M a 
d r y c k i  traktat pokoiu z R zeczypospolitą 
F r a n c u z k ą ,  bez w łączenia do niego P o r t u 
g a l i i ,  która iedynie tylko  dla pom ocy H isz
panom daw anej w o jn ę  z  F r a n c j ą  to c z y ła , 
w  B a z y l e i  podpisat, £ w krótce potem  naw et 
zaw arł z  F r a n c j ą  p rz y m ie rz e , aby 'wpaśdź 
do P o r t u g a l i i  i w ydrzeć oneyźe część  iey 
ziem i ( O l i y e n c a ) ,  którą H i s z p a n i i a  pomi
mo życzen ia  w szystkich  M ocarstw , ośw iadczo
n e g o  w . A k cie  K ongressu W i e d e ń s k i e g o ,
. do dziś dnia posiada.

L e c z  w róćm y się do rz e c z y  "względem 
M o n t e v i d e o .  W  skutku ustawicznych nie- 
spokoiów  i  w oien dom ow ych , które ten nie
szczęśliw y K ray szarpały., pokusił s ; pewien 
człow iek , nazwiskiem  A r t i g a s  o to , aby się 
miastu M o n t e y i d e o  i całey w schodniey krai
nie nad rzeką l a  P l a t a ,  za Pana n arzu cić; 
u tw o rzy ł przeto redzay w o y sk a , za pemocą 
k t órego tym Kraiem  bez żadnego stałego kształ
tu rzą d o w e g o , nie uznaiąć ani panowania Hisz
p ań skiego, ani też  dem okratycznego Rządu w 
B u e n o s - A y r e s ,  pe woyskowem u w łada W y
biera  kon tryb u cye, napada na P row in cye z  
B r ą z y  l i i  ą graniczące , i  rozsiew a w nich  o- 
•dezw y, k tóre  L ud  i  M urzynów do powstania 
i  buntu podżegaią. T e  f a c t a  są wiadome każ
d em u, a liczn e w ych ed y ludzi z  M o n t e y i 
d e o ,  od połow y m ieszkańców swoich opuszczo
n e go  , św iadczą o ty ra n ii, z  iaka A r t i g a s  
so b ie  uostępuie-

W p ośród  takow ych okoliczn ości, i pod
c z a s ,  gdy K ról P o r t u g a l s k i  te z Państwem 
iego  gran iczące P row in cye, częścią p rzez D e
m agogów  rz ą d z o n e , częścią na woynę domo
wa w ystaw ione w idzi , i gdy panowanie Króla 
H i s z p a ń s k i e g o  w  tych Kraiach nigdzie uzna- 
»em  nie ie s t ,  zarzucają pomienionemu M onar

sze  P o r t u g a l s k i e m u ,  że  dla p rzyw ró cen i*  
spokoyności i pokoiu w  Prow in cyach nad rze 
ką la  P l a t a  leżących, i dla ochronienia Państw  
sw oich od zagrażaiącey im p o ż o g i, sw oich  s ił  
zb ro jn ych  używa.

M ożeź Rząd H i s z p a ń s k i ,  który w  osta
tnich sześciu  latach nie b y ł naw et w stanie ani 
pokusić się o odzyskanie tych K raiów  pod 
w ładzę swoia , m ożeż on m ówię żą d a ć , ażeby 
R ząd B r ą z y l i y s k i  iedynie tylko dla w zględ u  
ńa imienną w ładze, w łasn ego bezpieczeństw a 
sw oiego zan iedbyw ał? CZyliż M onarcha H i s z 
p a ń s k i  ma praw o domagać s i ę ,  ażeby szano
wano p ow stań ców , nad którym ńn ani cienia 
w ładzy nie m a , i których  zatem  do szanow a
nia granic sąsiadów sw oich  przym usić nie zdo
ła? Cóż w ięc pozostaw ało R ządow i B r a z y l i j 
s k i e m u ?  M usiał ó n , albo się z  R ządem  w  
M o n t e y i d e o  (p rzyp u ściw szy , żeby z A r t i -  
g a s e m  podobna było) układać (  coby H is z -  
p a n i i ę  ieszeze  daleko b a rd z ie j o b ra z iło ), al
b o  m ocy oręża sw oiego użyć ,  aby go od gra
nic sw oich oddalić.

Z  ow ych dw óch <odezw, k tóre  w gazetach 
tuteyszych ogłaszono ( o baczyć numer zzgi gazety 
naszey stronnicę 94 * ), została odezwa Jene
rała L e c  o r a  w  uroedow ey .gazecie  B razyliy- 
skiey { B r a z i l s  O ł i i c i a l  G a z e t t e )  zap rze
czoną , a drugiey w cale tam nie um ieszczono. 
L e c z  'daymy na to, że  te odezw y są autentycz
n e iakże Więc można sobie ż y c z y ć , a b y , 
gdy właściwym  zamiarem iest tylko doczesne 
zaiccie Krain dla zabezp ieczen ia  granic B razy
lijsk ich  i wymieniano w onychże im ie K róla 
H i s z p a ń s k i e g o  z niebezpieczeństw em  ude
rzenia p rz e z  to  w oczy wieddey części owych, 
którzy się pod panowanie H iszpańskie p ow ró
cić  obaw .aią? Jest to korzyścią obydwóch Rzą-. 
dów, aby się w tey m ierze w spólnie porozumia
ły ; R ządow i zaś B razylijskiem u bynaymniey nie 
p r z y s to i, ażeby p rze z  urzędow e oświadczenia 
się w zględem  losu tym że Prow in cjom  p rzezna
czon ego , rob ił w  nich n iep rzyiacio ł s o b i e  i 
R ządow i H i s z p a ń s k i e m u .  ^

D oczesn e zaięcie krainy M o n t e y i d e o  
n ie powinno w ię c ,  ieże li w  is.tocie zaszło  , za  
z d o b y c ie , a tem m niey leszcze  za ńieprzyia- 
cielski krok przeciw ko H i s z p a n o m  bydź po- 
czytyw anem  , gdyż do tey chw ili pow stańcy są 
■ueprzyiaciołmi onychżc. Możemy się spodzie
w ać rzetelnego  sposobu postępowania ze  stro
ny M o n arch y , który .się obow iązkom  swoim  
nigdy nie sp rzen iew ie rzy ł. O św iadczenia, które 
R ząd  B r a z y l i y s k i ,  ieże li się to ieszeze  nie 
s ta ło , H i s z p a ń s k i e m u  R ządow i u czyn i, 
w k ró tce  pokażą i e  interes D w oru  M a d r y c -



131 —

k i e g o  w  tey m ?erae nie inóczey, iak tylko z  
interesse-n Ilw oru  R i  o  -  J a n  e i r s k i e g o  ściśle 
połączonym  by. :ź m o ż e , i że  u: h w ały Jego 

. MaiolicKo-Króle wshiey Mości w tey m ierze są 
m ąd rzeyszem i, aniżeli ( w  teraźiveys2ym  stanie 
H i s z p a n i i  nieostrożne i p r ó ż n e )  wołanie
0 w o y n ę , które się L u d o w i Madryckiemu w  
usta kładzie.

Z ostaię etc.
B r ą z y  1 i i a n i n  w L o n  d y n i e  

o s i a d ł y .
W e d łu g  gazet L o n d y ń s k i c h  otrzym ano 

Vr M a d r y c i e  d on iesien ie , iż  woysko P ortu 
galskie korzystaiąc z  niesnasek między N aczel
nikami powstańców, bardzo szybkie postępy w  
P ro w in cja ch  nad rzeką la  P l a t a  położonych 
czyn i. W  B u e n o s - A y r e s  ma w ielkie za
m ieszanie panować, a naywiększa część woyska 
pow stańców  m iała przeyśdź n a . stronę P ortu 
galską. (  Czas okaże, iak dalece wiadom ość ta 
iest praw dziw ą. )

‘ H i s z p a n i i  a.
T)nia i 3 . Styczn ia um arł jeneralny Kapitan 

P ro w in cy i i  miasta M a d r y t u ,  Do h  J ó z e f  
d e  A r t e g a ,  który b y ł postrachem  libera istów. 
Następcą ięgo mianuią jeneraln ego Kapitana 
V a l l a d o l i d y ,  Jenerała E g u i a ,  który  w roku  
1814 b y ł M inistrem w o y n y , a w roku  i 8 i 5 w  
n iełasce zostaw ał.

P rz e cz ą  temu, ikohy Jen erał C a s t a n n  o s  
wygnanym b y ł z rozkazu  K róla  do S e w i l l i ,
1 tw ie rd z ą , z e  ten W ó d z  nie wypadł z  łaski 
K rólew skiey.

Hrabia E z p e l e t a ,  W ic e  i K ról i Kapitan 
jeneralny N a w a n r y ,  w ydał d. z . Stycznia w 
P a m p l o n i e  odezvvę, zw iastuiącą m ieszkańcom  
Jdgf» K rólestw a, ż e  M onarcha kazał m u zw o ła ć  
Stany ( C o r t e s )  K rólestw  N a w a r r y ,  G u i p u -  
s b ć i i  l ł i s k a  i ,  a .to  w  tym zam iarze., aby 
też K ró lestw a, które (w ed łu g  brzm ienia ode- 

, Zyry ) podatków  nigdy nie p łac iły , p rzy łożyły  
się teraz do zaratowania S k a rb u , który p rzez 
klęski w oieiw e i brak  dochodów  z A m e r y k i  , 
bardzo iest wycięczonym . Przy.tern ze zw o lił 
K r ó l , _ aby Stany tych K rólestw  proponow ały 
odmianę lub poprawę .tych praw  , k tóre  się z 
czasem  obecnym  nie zgadzaią. Czas , w  któ
rym  się też Stany zebrać m aią, nie iest w  tey 
odezw ie wymienionym-

W i e l k a  B r y t a n i i a .
W e d łu g  listów z L o n d y n u  pod d. 24tyra 

Stycznia , zgrom adziła  się tam jb yła  d. 32gO

tego ż m iesiąca zgraia pospólstwa w  ob erży  
pod koroną i kotwi cą,  poo przew odnictw em  
P . C o b b e t t a ,  wydawcy  znanego dwufeni- 
kow ego ty  g o d n i k a  z a p a l a  r ą c e g  o, i s ła w 
nego w S p a f i e l d z i e  Pana H u n t a .  N ay- 
zabawnieyszą rzeczą było rywalstwo> O p rze 
w odnictw o , które obadwa ci Pan ow ie w  nie 
bardzo grzecznym  tonie o k azyw ali, i namię
tność , z  iaką się ci reforraatorow-ie p rze c iw k o  
drugiem u tow arzystw u reform atorskiem u , a 
m ianow icie p rzeciw ko tak zw anem u klubow i 
Hambdeńskiemu, oświadczali. „J u ż  tedy ( takie 
są w yrazy  lis tu )  mamy . w L o n d y n i e  trzy  to
w arzystw a refo rm a to rsk ie ; i e d n e  w  B ad zie  
gm inney i w  Zgrom adzeniu m ieszczan Londyń
sk ic h , d r u g i e  w klubie H am bdeńskim  , a 
t r z e c i e  pod chorągwiam i H u n t a  i C o b b e t 
ta , k tóre  się w szystkie iak pies z  kotem  zno
szą. C zyli się one niebezpiecznem i stać mo
gą , czas to  okazać musi. W szystk ich  oczy są 
teraz ńa Parlam ent zw ró co n e .4*

W a t s  o n , oyciec , zosta ł d. 25. S tyczn ia  
•wieczorem «  kwadransie na 8m? w ypuszczo
nym z w ięzienia , poniew aż z ło ż y ł  dostateczną 
rękoym ię, że  stawić się będzie na każde w e
zw anie, aby b y ł  sądzonym z a s z l a k o w a n i e  go 
w  spisku, i  za  uczestnictw o w  skupianiach się 
buntow niczych

D n ia  3o Styczn ia  w y sz ła  w  L o n d y n i e  
odezw a X ięcia R e je n ta , obiecuiąea 1000 funt. 
szterl. (10,000 Z R .) nagrody tem u, kto ©dkryie 
i  schw yta osobę lub osoby, k tóre się na X ię- 
cia  R ejen ta  podczas odjazdu iego z Parlam entu 
ta r g n ę ły , a przyrzekaiaca  przeb aczen ie  tym , 
k tó rzy  dopuścili się szkalow ania b ez gw ał
tów , ieżeli wskażą osoby, co  gw ałty p opełn iły. 
P rzęstępstw o te, rzeczon a odezw a naslępuiące- 
m i słow y w yraża- „K ilkanaście osób w  różn ych  
-okolicach miasta W e s t m i n s t e r u  (części L o n 
d y n u )  bnnt-owniczo zgrom adzon ych , dopuści
ło  sie pewnych zb rod n iczych  i nader godnych 
kary napaśc.i, naru szyw szy sp okajn ość i. b e z 
pieczeństw o publiczne , napastow aw szy istotnie 
O sobę Naszą Królew ską , i  przeskadzaw szy 
Naszem u w jazd ow i do Parlam entu i  w yiazdow i 
z  niego.4' —  D nia 3 i .  Stycznia badanym b y ł 
w  Urzędzii policyynym  Tom asz S c o t t - ,  wy- 
naym uiący konie. Ż o łn ierz od gw ardyi L a y -  
c o c k  za p ew n ia ł: że  s ły sza ł od niego nader 
•obelżywe słow a ( pow tórzenia których  p rzed  
Sadem, P olicya  nie dopuś<iła), i źe  go w idział 
cisnącego się na p rzód  z  tłumu , le c z  wyz.nał, 
że  nie m oże zaśw iadczyć: czyli S c o t t  istotnie 
kamieniami rzu cał. P oruczn ik  C h a m  b e r s  
zaś zezn ał, że  S c o t t  okropnie ła ia ł i nązyw ł  
gw ardyę bandą h u lta iów , którą diabli w ziąć

X  *



rausza . P oru czn ik  ch cia ł go' za to schwyta i  
oipaćł passuiąc się z  nim ńa ziem ię, przyczem  
S c o t t  b ił parasolem  żo łn ierzy. S c o t t  zapy
ta ł się : iak można mu przypisyw ać taki moro- 
z u m , aby nacierał z  parasolem na żo łn ierzy , i 
Żątt a ł, żeby go za złożeniem  rękoysni wypuścić 
([miał ón na palca przepyszny pierścień), gdyż 
tylko^ z  ciekawości był tain obecnym. Wie ze
zw olono iednekże na to żądanie iego , ponie
w aż nieobecny teraz Pan podał opisanie tego 
cz ło w iek a , który r/.ucił kamieniem na peiazd , 
a opisanie to zdaie się zgadzać z  osobą S c o t 
ta . Kraw ca S t a i  n a  i drugiego człow ieka w y
pu szczon o natychmiast iaho niewinnych.

Itada m ieyska, Bankier o wie' inne i Korpora- 
eye L o n d y n u  podały Xieciu R ejentow i ( k t ó 
ry  d. 3 i- Stycznia do W i n d s o r u  o d je c h a ł)  
adrcssa , wynurzając mu w nich obrzydzen ie 
sw oie z  powodu zdarzenia, które go spotkało. 
Zdaie się , że  to zd arzón ie , podobnież iak na
paść na Króla w r. 1795, wzmocni rękę Rządu 
p rze c iw  zgrom adzeniom  buntowniczym.

Słychać, że ośmiu z baBdy L u d d y s t ó w  
(burzycieli machin rękodzielnianycli) schwytano 
i  uw ięziono; wydał ich  ieden w sp ółtow arzysz; 
ale wciąż ieszcze  w łaściw y zamiar tey bandy 
pokryty iest zasłoną ciemności.

Gazeta Londyńska K u r y  e r  z  dnia 3ogo 
Stycznia donosi co następuie: „R zą d  nasz na
la ł  25 okrętów  transportow ych, dla przew oże
nia żo łn ierzy  Angielskich z F r a n c y i  do A n 
g l i i . ”  —  W e d łu g  inney gazety Ł o n d y u -  
s k i e y  zm niejszonym  będzie znakom icie każuy 
bataliion w oyska Angielskiego, zostającego pod 
sprawą X i ę c i a W e l l i n g t o n a ,  żaden iednakże 
zupołm e rozpuszczonym  nie będaie. W  tymże 
stosunku znm ievs;ą tam takoż liczbę O fficerów  
sztabow ych i innych. Podobnież zm nieyszaia 
korpusy woyska, stoiącego w  W . B r y t a n i i .

F r a n c y a.

Z  P a r y ż a  donoszą pod d. 2b. Stycznia 
*© następ oie: „P rz e d  kilku dniami sądziliśmy, 
ż e  się w krótce stan-fwiącey chwili doczekam y; 
w szystkie umysły były  w naywiększem natęże
niu ; K ról zdaw ał się słab szym , aniżeli kiedy 
indziey. Gwardyom  w  T u i l  1 e r y a  c h  zakazaną 
b - ła  muzyka wrysk.  wa i b ę b n ie n ie .L u d P a ry z k i, 
Łtóry K róla sw oiego praw dziwie ko lio , ponie
w aż go za O yca i D obroczyńcę sw oiege po
czytnie, pogrążonym  b y ł w boiaźni i  w żałobie.1*

„J u ż dawnley odmieniały niektóre dzieri- 
n ik i , że  Xiężna B e r r y  -przy nadziei zosta
je  ; tę wi-włomość pow tórzył przed  kilku 
dniami dziennik P a r y a h i  ( J o u r n a l  d c  P a -

r is ) .  Na to wydano rozkaz, aby żadne peryo- 
dyczne pismo tuteyszc o tym wypadku nic 
wspom inało. ' Zdaie się p rzet >, ze  nadzieie 
F ran cu zów  dotąd spełnione nie są. Zakazano 
także dziennikarzom , pisać-o  p o życzcę  w A n 
g l i i  zacięgn iętey; cen/.ura p rzekrześla  wszy
stko , co się tego tycz‘e ; zg o ła  okazuie ona 
względem  dzienników  taką surowość , ia k ie f 
sobie obecnie za gran icą  zapew ne ani wy
stawić można. T a k  n. p. nie wolno iest 
wspominać imienia B o n a p a r t e  g o , tub ko go 
kolwiek bądź z  iego rodziny (a tera m niey umie
szczać wiadom ości, k tótegokolw iek  bądź z  nich 
tyę zęrzech  siei. Podobnież bez żadnego w zg lę
du pm ekrześia cenzura wszystko , eoby m ieć 
m ogło chociaż naydalsze podobieństwo do są
dzenia o postępkach R ządów  zagranicznych- 
T roski.w ość, z  iaką podobne artykuły tłum ione 
bywaia , w  satney rze czy  p r z e h o d e i niekiedy 
w pozionięść. T ak przed  nieiakim tz ;  sein W 
pew nym  dzienniku przekreślono przytoczen ie  
wmku Cesarza i Cesarzo\Vey Austryackich T ak
że musi bydź zainilczane wszystko , co się ty
c z e  pahuiąeego teraz niedostatku zboża i  pa- 
chodzącey z  tąd drożyzny.”

„ K r ó l mianował P an d ę  S e r r e  P rcżesem  
Izby D eputow anych, w reieysce B a r o n a  P a s -  
q u i e r ,  mianowanego Ministrem Sprawiedliw o
ści. Nowy ten P rezes iest bardzo uległym  K ró
low i i  posiada nieograniczone zaufanie u niego.”

S . D o m i n g o .

W e d łu g  doniesień gazet A n gielskich , w y
d ał K ró l U a i t y H e n r y k  I. (Ć h ris to p h e ) d. 
30. Listopada r. z. w pałacu syyoim S a n s -  
s o u c i ,  w  trzynastym  roku n iep od ległości, a 
szóstym  panowania sw oiego ośw iadczenie, ty
czące się llom m issarzy Francuzkich  , a zawi«- 
raiące między innemi co nas ępuie : ,, Nie bę
dziem y się nigdy inaczey z F r a ń c y ą  układać, 
iak sposobem  wzaiem ności ; to ie s t :  i„ko  Mo
carstw o z  M ocarstw em , M onarcha z  M onar
cha. Żaden układ rozpoczętym  , żadna bande
ra  Francu-ka i żades Francuz do H a i t y  p rzy- 
puszczoneroi nie hędzą, dopóki n iepodległość 
tego K rólestw a uznaną nie zostanie.”

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

G azety B e r l i ń s k i e  don iosły, że  m iędzy 
wypadkami zeszłego  reku w obwodzie R ejen - 
c*i W ru cłsw sk icy  wyrLrzonem i , co do re- 
lig ii to w arto iest uw agi , iż  dzies'ęć osob 
wyznania M ojżeszow ego religiie Chrześcijańską 
przyi^ło.


